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POZNAN, 21 maja.

, Szczegóły objęte w mowie powiedzianej przez 
ii, Niegolewskiego ku uzasadnieniu wiadomej 

iterpelacyi i sens moralny jaki się z tych szcze-
4“ łów wywiązuje, tak wyjątkowej, niesłychanej 
>>| ff niehogłosy krzyczącej są natury, że zapra- 
,,'lg bez komentarzów obejść się mogą, ile że 

istocie trudnoby było Dziennikowi naszemu 
tali całkiem odpowiednie na razie. Wszystko 

iby można powiedzieć, byłoby za mało; to
-ig coby należało powiedzieć, byłoby, nawet 
sitl)d stosunkowo dość swobodnem prawem pra- 
ieuffśm pruskiem, za wiele.

Pan hr. Schwerin pod tylu już względami 
siegiczne obrachunki i godziwe oczekiwania na- 

i Omylił, w tak miękki sposób popierał skar- 
-lpie i ukrócenie przeszłego już roku wskaza- 
’"■j prowokacyi, że prawdziwie nie śmiemy prze- 
nii|dzać, co w obecnym razie uczyni. Jedna wsze­
lko alternata zdaje się dla tego niewątpliwą, 
i« nie rozumiemy ażeby nawet wielemożny mi­
ster był w stanie obok niej coś trzeciego po-
- Pkwić.

9 P. Niegolewski opierając się na autografach, 
ijjkazał w sposób bijący w oczy jasnością i 

swego wywodu, że od lat dwóch naczelna 
i liolicyjna władza poznańska, dawszy sfałszować 

idpisy kilku obywateli poznańskich, utrzyiny- 
n ała w ich imieniu stałą korespondencyą z ko­
mitetem rewolucyjnym w Londynie, podżegając 

}gle ten komitet do wysyłania emisaryuszów 
Ji rzecz rewolucyi socyalnój w polskich kra- 

■ u|(h, do drukowania odezw rewolucyjnych itd.
’ następstwie tych knowań policyjnych, młody 
•Azczęsny obłąkaniec, jej namowami do kraju

Ji?gnięty, siedzi w więzieniu, kilku osiadłych 
wieWowców pod różne polityczne popadło śledz- 
!’4a, a jeden był nawet więziony. Pomijamy zu- 
o-wie ciężką winę moralną którą zaciągnięto 
jptzeciw nieszczęsnym wychodźcom przez 
yierdzanie ich w szalonych jakichś planach 

•rojenia jednej połowy narodu na drugą; po- 
jjamy podobnież wszystko to co nie należy 
dziedziny czynów dokonanych ale raczej do 

iedziny przypuszczalnych kombinacyi; pomi- 
»y więc i to, że gdyby się były dość słabe 
wlazły głowy, coby tak ciągłym, systematycz- 
n i podstępnym poduszczaniom uległy, głowy 
byłyby prawdopodobnie musiały rusztowa­

na przypłacić zbrodniczą igraszkę policyi, 
h, wnosząc z siedzącego w więzieniu Ma­
rskiego alias Rewita, chociażby nawet po- 

spóźnioną ochotę od śmierci ich uchronić, 
byłaby zapewne już mocy do tego miała; 

Bijamy wreszcie i to, że jeźli nie przyszło 
bratobójczego krwi rozlewu w skutek pod-

iflpzań i zachęt fałszywego komitetu poznań-
¡?|iego, łaska to jedynie Pana Boga i zasługa 

Vciwej natury kuszonych, nie zaś wina braku 
ffliwości ze strony kuszących.

' Pomijając więc to wszystko i na dokonane 
llko wzgląd mając czyny przedstawia się w obec 
iWodu p. Niegolewskiego ministrom, proku- 
^rom, krajowi i wszystkim ludziom dobrej 

i jakie go śkolwiek sumienia, ta jedyna al- 
Wa:

Albo autografy które poseł pleszewski izbie

90Í

przedłożył są sfałszowane a natomiast podpisy 
owych mieszkańców poznańskich które on sfał­
szowanemu ogłosił, są autentyczne; a wtedy ci 
co się fałszerstwa dopuścili, by władzę i urzę­
dników najcięższą obrzucić potwarzą, do kry­
minalnego śledztwa i odpowiedzialności nieba­
wem pociągnięci być muszą;

Albo rzeczone autografy są istotnemi auto­
grafami, a podpisy członków mniemanego ko­
mitetu poznańskiego istotnie są sfałszowane; a 
wtedy... wtedy zapewne ministrowie nie ze- 
chcą ściągać na się pozoru, jakoby dzielili zda­
nie, że takie rzeczy w państwie pruskiem przez 
czczą formę załatwione być mogą.

Niech nam wolno będzie w końcu przejść 
na chwilę od rzeczy do osoby. Już w roku ze­
szłym przy sposobności interpelacyi ówczesnej, 
wyraziliśmy sumienne nasze przekonanie, że p. 
Niegolewski w całem tego słowa znaczeniu do­
brze się krajowi zasłużył, i pozwoliliśmy sobie 
w imieniu licznych czytelników naszych publi­
czne złożyć mu za to dzięki. Dziś nie możem 
jak tylko w dużo wyższym jeszcze stopniu toż 
samo wypowiedzieć przekonanie, też same po­
wtórzyć dzięki. I zaiste, uznanie zasługi ze 
strony kraju, jedyną może być w naszem po­
łożeniu zewnętrzną nagrodą jaką kraj dać jest 
w stanie temu mężowi, za jego niezmordowane, 
umiejętne, nieustraszone, z takiem narażaniem 
się wszelakiego rodzaju połączone trudy i za- ■ 
biegi. Daj Boże! iżby raz wreszcie pożądany 
je uwieńczył skutek, iżbyśmy nie potrzebowali 
nadal u władzy przeznaczonej do czuwania nad 
bespieczeństwem i spokojem osób, podejrzywać 
najcięższych na to bespieczeństwo i na ten spo­
kój knowań._____

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać poselskiemu radzcy pruskiemu w Paryżu, rot­
mistrzowi księciu Henrykowi VII z Reuss order orła 
czerwonego czwartćj klasy.

Berlin, 20 maja. Dzienniki tutejsze donoszą, że 
toczący się sejm pruski zamknięty będzie w nadcho­
dzący czwartek. Odprawa sejmowa jest podobno już 
wykończona. Wątpią jednakże powszechnie, ażeby 
książę Rejent osobiście miał tym razem pożegnać 
reprezentacyą kraju. Sesya kończąca się, na którój 
uchylone zostały propozycye, do których rząd wielką 
przy więzy wał wagę, mało w sferach rządowych po­
zostawia zadowolenia.

— Izba panów załatwiła na przedwczorajszóm 
posiedzeniu kilka przedmiotów, umieszczonych na 
porządku dziennym, mianowicie interpelacyą hr. Itzen- 
plitza, w przedmiocie podniesienia rólnictwa krajo­
wego, uzupełnienie ordynacyi podatkowój i ustawę 
o zniesieniu książek roboczych i kwitowych, bez dy- 
skusyi. Żywe natomiast i długie wywołała rozprawy 
petycya podana przez 104 patronów kościelnych w 
przedmiocie uporządkowania nauki religii w gminach 
dyssydenckich. W dyskusyi tćj występowali przeciw 
polityce hr. Schwerina, który wszystkim wyznaniom 
religijnym jak najobszerniejszą swobodę zabespieczyć 
pragnie, mianowicie panowie Kleist-Retzow, dr. Stani, 
Arnnn-Boitzenburg i Buddenbrock, z nader cierpkie- 
wi i ostremi zarzutami. Ostatni szczególnie zacze­
pi! hr. Schwerina stanowczo, wynurzając nadzieję, 
że na przyszłość minister podobnie jak to hr. Schwe­
rin uczynił, przemawiać nie będzie. Chociaż więc 
komisya wniosła o przejście do porządku dziennego 
i minister spraw wewnętrznych bronił zasad rządo­
wych w obec dyssydentów bardzo gorliwie, zabiera­
jąc w tym celu głos kilkakrotnie, izba jednakże prze­
kazała petycyą rządowi do uchylenia niedogodności,
znaczną większością głosów.

— Izba poselska zajmowała się na przedwczo­
raj szem posiedzeniu nasamprzód rozprawami nad 
drugą częścią budżetu wojskowego. Jeden z szcze­
gółów budżetu tego, to jest rozszerzenie korpusu ka­
detów o 240 miejsc, wywołał bardzo obszerną dy- 
skusyą, w którój większa część mówców występowała 
nietylko przeciw pomnożeniu liczby kadetów lecz i 
przeciw zakładowi kadetów w ogóle. Ostatecznie 
mimo wywodów ministra wojny i komisarza jego, 
którzy dowodzili potrzeby zamierzonego powiększenia 
zakładu kadetów, odrzuciła izba znaczną większością 
głosów projekt rządowy. Petycye, które następnie 
przyszły pod obrady izby, nie zawierały nic, coby na 
szczególną zasługiwało uwagę.

ROSYA.
Petersburg, 12 maja. Pełno to wiadomości z sło­

wiańskich prowincyi Turcyi, które bliską wojnę 
na Wschodzie zapowiadać się zdają. Wczoraj na­
deszła depesza z Carogrodu, wedle którój Porta 
wręcz oświadczyła deputacyi serbskiój, iż nie uzna 
dziedzicznych praw rodziny Miłosza do tronu serb­
skiego. Otóż Miłosz Obrenowicz, syn chudego rol­
nika ze wsi Dobryni, już roku 1827 stawszy się ksią- 
żęciem dziedzicznym jako taki od Rosyi był uznany, 
kiedy zaś r. 1842 Aleksandra syna pierwszego swego

«swobodziciela Jerzego Czarnego, w miejsce wygna- 
ego Serbowie obrali, Rosya wyraźnie zastrzegła 
prawa dziedziczne Miłosza.

Dla wojsk tureckich w Bosnii i Hercegowinie 
zgromadzają znaczne zapasy pszenicy; ściągają ba- 
szybosuków, po koszarach sposobią ładunki, szarpie 
i t. p. Główne magazyny mają być założone w Wy­
szogrodzie nad Dryną, tuż nad granicą serbską, Tusli, 
na wschodnim krańcu Bosnii północuój, w Mostarze 
i w Hacku na pograniczu Czarnogóry. Wojsku wy­
płacono zaległy żołd za rok ubiegły, aby w nióm 
ducha ożywić. Główna kwatera armii rumelijskiój 
z Monastyru ma być przeniesiona do Pryszczyny, na 
Kosowóm polu, gdzie 15 batalionów piechoty regu- 
larnój i znaczna liczba baszyffosuków ma być zebraną. 
Kiedy Turcy w ten sposób gotują się do walki, Au- 
stryacy, z nimi w przyjaźni, starają się o wpływ 
w prowincyacb słowiańskich. Austryaccy konsulowie 
i ajenci w Bosnii i Hercegowinie starają się tame­
cznych cbrześcian zagarnąć pod opiekę austry&cką, 
co im o tyle z łatwością przychodzi, że te prowineye 
pod względem handlowym zawisłe są od Austryi, 
gdzie surowe wywożą płody i zkąd przejmują wyroby 
i towary kolonialne. Austryaccy poddani tworzą po­
między sobą rodzaj stowarzyszenia i wyzyskują kra­
jowców, i dla tego kupcy miejscowi chętnie się za­
pisują na austryackich poddanych, aby takich korzyści 
używać. Łatwość ku temu jest wielka, bo prócz 
głównego konsulatu w Sarajewie i konsulatu w Mo­
starze, Austrya ma ajentów w Banialuce’, Tusli, Li- 
weji i Trzebini, a przy tych konsulatach i ajenturach 
są zarazem urzędy sądowe i policyjne. W nowszych 
czasach prawie żadnych nie zachowują formalności 
przy przyjmowaniu na austryackich poddanych; wy­
starcza kazać zapisać swe imię w spisie poddanych 
austryackich w urzędzie austryackiój policyi, po czćm 
wręczają paszport i po wszystkiemu. Powiadają, iż 
nawet głowa miasta Liweji, Muzułmanin, dla pewności 
taki paszport posiada. Zdaje się więc, iż Austrya
na Bosnii i Hercegowinie klęski włoskie powetować 
zamyśla, sądząc iż słowiańskie prowineye przez cztery 
wieki od Turków gnębione, z łatwością w grozie utrzyma.

GALICYA.
Lwów, 10 maja. Wystawa rólnicza pod kierun­

kiem tutejszego towarzystwa gospodarskiego odbędzie 
się dnia 23 czerwca i w dnie następne równocześnie 
z zebraniem walnóm tegoż Towarzystwa. Jak zwykle 
dołączone będzie do wystawy losowanie przedmiotów 
na ten cel zakupić się mających. Do urządzenia i 
kierowania wystawą, mianowaną została komisya skła­
dająca się z panów Waleryana Krzeczunowicza, ks. 
Adama Sapiehy i Mieczysława Darowskiego. Posie­
dzenia Towarzystwa odbywać się będą w sali Zakładu 
imienia Ossolińskich. Program przedmiotów mających 
przyjść pod rozbiór osobnych sekcyi już był dawniój 
w pismach publicznych ogłoszony.
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trwale się krzątają i czynią co mogą, choć daremnie, 
aby rzeczy na swojćm postawić. Nadzwyczajny po- 

Paryż, 17 maja. Ze wszystkich doniesień które Beł szwajcarski pan Dapples, przysłany do Berlina, 
nas dochodzą, zdaje się wynikać, że wyprawa Gari- wyjechał ztamtąd do Petersburga, chociaż mu to 
baldego odniosła jak najpomyślniejsze skutki, słusz- odradzał pan Budberg, poseł rosyjski przy dworze 
nie porównywują niektórzy jego zamach z rozpało- pruskim. Szwajcarzy chcą koniecznie spowodować 
nym węglem, rzuconym w baryłkę prochu. Twierdzą wielkie mocarstwa do zebrania konferencji, na któ- 
wprawdzie depesze przysłane z Rzymu i Neapolu, że rćjby ich roszczenia rozważono. .Ile konfereucya 
na lądzie stałym wszystko spokojne, a ku wyspie taka w zasadzie swojój stała się niepodobną; Fran- 
Sycylii wojsko królewskie zabiera się do stłumienia Cya nie chce na nią przystać, chyba że wszystkie 
resztki powstania, ale wiadomości przychodzące inną mocarstwa należące do traktatu wiedeńskiego oświad- 
drogą, wystawiają stan rzeczy w całkiem innśm świe- czą naprzód że przyjmują bez ogródki, pomijając 
tle. Okazuje się z nich, że powstanie w Sycylii wzięło wszelką myśl odstępowania jakiejkolwiek części Sa- 
całkiem górę; tylko Messyna gdzie jest 12000 woj- baudyi, za podstawę artykuł 92 traktatu wiedeń­
ska i Palermo gdzie go jest 15000, trzymane są w skiego. Tymczasem Szwajcarzy żądają od Francyi, 
posłuszeństwie, ale zresztą cała niemal wyspa jest Zg względu na jćj potęgę, zobowiązań daleko znacz- Austryi, ani żadnemu innemu mocarstwu na bran 
w ręku powstańców, z któremi się nawet pojedyńcze niejszych, niż te które traktat wiedeński Piemon- w nich czynnego udziału.

FRANCYA,

mniejsze oddziały wojska królewskiego, po kraju roz- towi narzucał; Prusy i Anglia przyjmują zasadę 
rzucone, połączyły. Nie dość na tóm, w Abruzzach podaną przez rząd francuski, ale z pewnemi zmia- 
i Kalabryi wybuchło powstanie; gdzie się sam Ga- nami. Rosya zgadza się całkiem z Francyą, Au- 
ribaldi znajduje, z pewnością powiedzieć nie można, strya zaś, zajęta dostatecznie własnemi kłopotami, 
twierdzą wszakże iż nie ma go w Sycylii, lecz że cierna ochoty mięszania się do tych sporów. — Wczo- 
wylądował na brzegach Umbryi, która wkrótce cała raj odbyło się w Paryżu walne zebranie akcyonaryu- 
będzie pod bronią. To naturalnie zawikłałoby jesz- szów kanału Sueskiego; usposobienie tego zgroma- 
cze bardzićj całą sprawę rozszerzając powstanie w dzenia było bardzo patryotyczne; nie żądano żadnych 
krajach państwa Kościelnego. Zdają się zresztą po- rachunków, przedewszystkióm objawiano chęć, aby 
twierdząc tę wiadomość nadzwyczajne poruszenia wielkie to przedsięwzięcie przyszło do skutku wbrew 
wojska papieskiego nakazane przez jenerała Lamo- przeszkodom stawianym przez Anglią. Z wielką za- 
riciera, który się podobno znacznie zbliżył do gra- tóm radością przyjęto wiadomość, że prawdopodobnie 
nicy rcmańskićj. W związku z tern jest jak sądzą główny kanał przekopany zostanie w przeciągu 10 mie-
nagłe wysłanie 5000 Piemontczyków, którzy opuści­
wszy Medyolau, wsiedli na okręt w Genui aby się 
do Toskanii przeprawić. W obec groźnych wypad­
ków, na które się zanosi, postanowił, jak twierdzi 
dzisiaj korespondeneya Havas, rząd francuski, nie
mięszając się bynajmniój do tego co się dziać bę- wozić mają podróżnych i towary. — Niepotwierdza
dzie w Neapolu, wziąć pod opiekę państwo KościeL się wiadomość jakby pan Budberg, poseł rosyjski
ne; przeto miały przyjść rozkazy z Paryża do załogi w Berlinie, miał zająć miejsce hrabiego Kisielewa 

nhv nrzvsi)osobienia do wymarszu wstrzy- 1 w p«rvżu. —- Wyszła tu w tvch dniach ciekawa bro-rzymskiój. aby przysposobienia do wymarszu wstrzy- w Paryżu. —- Wyszła tu w tych dniach ciekawa 
mano. Baron Brennier, poseł w Neapolu, wezwał po- szura pod tytułem: la crise enHougrie, pisana 
dobnó rząd francuski, aby przysłał kilka statków wo- przez jednego Węgra gruntownie znającego stosunki

-a -i i * .. 11XZ-! .1i nim 4-ly ł CT a _   . ... 1 _ . . ' . . _ ■   : I. 1 ? n —~ A ™ n >. tir »m i nĆr»IQjennych nad brzegi neapolitańskie i w skutek tego swego kraju. — Dziennik Espérance w mieście 
odebrał wice-admirał le Barbier de Tinan rozkbft: Nancy wychodźodebrał --------
udania się z eskadrą morza Sródziemuego ku wy 
brzeżu Włoch południowych; porozumiał on się po 
przednio w czasie pobytu swego w Paryżu z cesa­
rzem osobiście względem tego jak sobie ma postę­
pować. Anglicy podobno pod Marsala wysadzili na 
ląd 200 żołnierzy, aby wziąć pod opiekę współro­
daków swoich. We Włoszech północnych, gdzie ogół
nie wątpi że za kilka miesięcy cały półwysep wraz bardo na wodach neapolitańskich dało hasło do po- 
7 Svcvlia zjednoczonym hedzie pod panowaniem Wi- wszechnego powstania tak na wyspie, jak na stałym 
która Emanuela zapał isympatye dla Garibaldego lądzie. Jeżeli ostatnie wiadomości telegraficzne clioc 
i ieeo towarzyszów codziennie się wzmagają, wszę- w części się potwierdzą, natenczas akcye terazmej- 
dzie zbierają składki i potajemnie wysyłają ochotni- szego rządu ueapolitańskiego stoją bardzo zle. Ze 
ków- w Medyolanie nawet powzięto zamiar ofiarowa- cała wyprawa w Marsali na ląd wysadzona dotknęła 
nia szpad honorowych komendantom owych dwóch się państwa Kościelnego, jest faktem udowodnionym.
korwet angielskich które pod Marsalą ułatwiły wy- Kiedy Garibaldi spostrzegł, że znaczna liczba okrę- nuin« 6 .... . r. , .----- I ,x_. .... Znl™ skierował Się kU

Wallu — * * . ,
wiadają w tych dniach pojawienie się urzędowego ar* 
tykułu w Monitorze, który objawi sposób zapatry­
wania się rządu na sprawy sycylijskie i neapolitau- 
skie. Słychać także, iż znaczna liczba deputowanych 
sardyńskich zażądała od ministerstwa, żeby przyspie­
szono głosowanie nad traktatem francusko - sardyń- 
skim, ze względu na ważne wypadki, na które się w 
południowych Włoszech zanosi. — O drugićj ważnej
snrawie to iest o poczynającćm się zawikłauiu wschód- padki. . _ .,
nióm, mamy dzisiaj także niektóre wiadomości. Sły- | terę. W Palermo w dniu 11 maja, kiedy okręt Elet- 
chać’, że poseł angielski w Petersburgu, zaraz po
owóm zebraniu u księcia Gorczakowa, zaprotestował 
w imieniu rządu swego przeciw użyciu jakiegokol­
wiek środka, któryby groził całości i nietykalności 
państwa tureckiego, zagwarantowanćj traktatami z 
roku 1856.* Anglia zatóm pozostanie wierną swój 
roli iaką odegrała w czasie wojny wschodmój, pod­
czas gdy Francya skłania się, jak się zdaje, do pla­
nów Rosyi i w porozumieniu z nią działać będzie. 
Dzienniki poufne paryskie starają się teraz jeszcze 
wystawić cały ów wypadek petersburski i deklaracją 
księcia Gorczakowa, jako rzecz małej wagi. Patne 
utrzymuje, że poseł turecki był także przytomnym 
pa owóm zgromadzeniu posłów, że on doniósł rzą­
dowi swemu o tóm co zaszło i że nie będzie potrze­
bowało na innój drodze przesyłać przestróg swoich 
Porcie otomańskiój. Korespondeneya Havas twier­
dzi że rząd francuski ma zamiar wezwania wielkich 
mocarstw, aby na wspólnój konferencyi porozumiały 
się między sobą względem reform, które koniecznie 
w administracyi państwą tureckiego zaprowadzić na­
leży; ale jeśliby porozutaiecie takie nie przyszło do 
skutku, ciekawą natenczas jest rzeczą, co Francya 
uczynić zamyśla. — Chociaż w obec wypadków sy­
cylijskich i petersburskich cały świat juz niemal za­
pomniał o pretensyach Szwajcarów, ci jednakże wy-

sięcy; dziesięć tysięcy robotników pracują nad nim 
bez przestanku. — Kompania żeglugi na Dunaju, 
mająca siedlisko swoje w Paryżu i Lyonie, przycho­
dzi stanowczo do skutku; zamówiła już 6 paro­
statków, które od Wiednia do morza Czarnego prze-

Nancy wychodzący donosi, że 6 podoficerów którzy 
z wojska pruskiego dezertowaii, przybyło do Metz.

WŁOCHY,
Wiadomości nadeszłe do Marsylii z Neapolu z dnia 

17 b. m. potwierdzają, że rząd neapolitański, dowie­
dziawszy się o wylądowaniu Garibaldego, zupełnie 
stracił głowę. Ukazanie się okrętów Piemonte i Lom-

dzinnym wypoczynku puścił się 
przepłynął środkiem pomiędzy fregatami neapolitań- 
skiemi wśród ognia kartaczowego miotauego przez 
nieprzyjaciela, a korzystając z nocy, kierował się ku 
Marsala, które przez patryotów obsadzone było. Ocho­
tników przyjęto na ziemi sycylijskiej z największem 
uniesieniem. Czy wszystkie oddziały Garibaldego z 
Montalto udały się do Marsali, osażą późniejsze wy- 

W Marsali założyli powstańcy główną kwa-

trico miasto to z 200 wychodźcami opuszczał, je­
szcze nie przyszło do starcia, ale spodziewano się, 
że do tego wkrótce przyjdzie. Według wiadomości 
z d. 12 b. m. zamurowano .w Palermo wszystkie bra­
my, wyjąwszy jednćj, którą silnie obsadzono. Depesza 
marsyiijska mówi tak o Balerinie: Komendant miasta 
i d,rektor połicyi znajdują się w bardzo krytyczuóm

Przy odejścia Elettrico było wprawdzie 
jeszcze w posiadaniu wojsk Królewskich, lecz po­
wstańcy przypuścili byli już cztery razy do niego 
atak. Monreale leży tuż za bramami Palermu, i ma 
nieco więcój jak 14,000 mieszkańców. Trapani leżące 
na półwyspie przy wybrzeżu północno-zachodnióm 
jest warownią i liczy 26,000 mieszkańców. Opinio- 
ne Nationale, która o zawarciu przymierza zacze-

domości, ponieważ telegraf pomiędzy Messyną a Sy- 
rakuzami zburzonym został. Garibaldi wydał pioru­
nujące proklamacye do armiineapofitańskiej, domie-

- x " z " “ 7 1 r • • i" " I WWUSUiiJ uuz.itnaiii<A uau&i języnu. i mtuaLuij ,»a
położeniu. Powstańcy S4 tak liczni, ze lCil szeregi I dziewał się być pożądanym tem bardziej, że nauczyciel ty
rozciągają się od Trapaui do Monreale, czyli iuneini I przedmiotów, pan dr. Plebański, krótko przedtem by* J
słowy, cała zachodnia część wyspy jest pod bronią, przeniósł do gimnazyum św. Macieja w Wrocławiu,
Przv ndpi-Srii Klettrirn bvło worawdzio Monreale 1 kov,ana zatćul posada zupełnie była oprożmoną. i, I rzy OtlejbClJ. -LiettllC .) i-- I uieprZyją| prośby kandydata, odwołując się na Przes^D{J_ .. u...  i.....i. ........................ ...a —.ii? n KRUIi»

pno-odporaego ¡,omieW Austr,, Neapolem i w,-
pędzonymi książętami Włoch środkowych pisałą, do- ■••• ■ --------- ’--u~ "BC'Ł
nosi, że rozeszła się wiadomość, iż Messyna, najsil­
niejsza warownia Sycylii, dostała się w rępe powstań­
ców. Z środka wyspy nie doszły żadne pewne wia­

szkańców Neapolu i Sycylii, w których zapowiad pot, 
że w miejsce wiarołomnego i skrytobójczego desp< iy P 
tyzmu, który ich tak długo gnębił, zaprowadzi wola ? ks: 
myślny rząd, w miejsce zniesławionej chorągwi bu 1 k’
bońskiój rozwinie trójkolorowy sztandar narodowy., ¡fm

nemu, dziś sam nie wiedząc, jak się z tak trudnełdu

Król Franciszek II, który niedawno temu czuł g któ:
dość silnym do ofiarowania pomocy państwu Koście H ... • • ’ Hu:

W
położenia wywikłać, prosi o obcą interwencyą, jf p
donoszą depesze, które rząd francuski otrzymał. Ć; psil 
Austrya lub Rosya, czy też inne jakie moearstv,:lnl 
pomoc tę nieść ma, nie wspomniano o tóm nic. 
żeli się potwierdzi co głoszą, że cesarz Napoleik 
postanowił w wypadki neapolitańskie się nie mieszaj, 
natenczas tćż zapewne nie zezwoli, ani Rosyi,

(trz 
ijńsl

TURCYA. £
Carogród, 12 maja. Piszą ztąd do Tryestu, *od

Lavalette ma przybyć z notą żądającą spełnienia h’’auażtihumajonu. B figarowie podali Porcie petycyą op ? w 
trzoną bardzo licznemi podpisami, w którćj się d Jen 
magają udzielności swego kościoła. — Soliman p 
sza, który z szeroką władzą ma się udać do wzb “Ł 
rzonych prowincyi północnych, jeszcze, bawi w Car jez 
grodzie. Osman pasza pod sądem z powodu zeinkai )em< 
cia 28 milionów piastrów; Omer pasza ma pens ®ieg 
miesięcznój 30,000 piastrów. — Dwa parowce prz1'“ 
wożą wojska do Albanii i Hercegowiny. _ Słychać ¡¿n 
ściąganiu nad Prutem 60,000 Rosyan. Żądania p ,W , 
słów serbskich popierane przez Rosyą, Austrya i1 
się opiera, Fraucya i Anglia zdania swego nie obj:B“ 
wiają w tój mierze. — W kaplicy francuskiój w dziwer 
nicy Pera odprawiono reąuiem za Szecheniego, niów 
którśm było obecnych wielu Węgrów, Polaków, Wł 
chów, Francuzów i katolickich Ormian. now

ifjsi
,No\
¡owaWiadomości miejscowe i potocMBe.

Poznań, 20 maja. Kilku obywateli z okolic Leszna, ri? ’ 
nych wyznań i narodowości, zaniosło wpolowie zeszłego m ■’ 
siąca do pana ministra wyznań i oświecenia prośbę wintere1,“ 
gimuazyum leszczyńskiego-, które, jak wiadomo, powstiP* 
z starodawnej szkoły leszczyńskiej, katolickiego seminaryile^ 
księży P jarów w Rydzynie i szkoły wydziałowej Wachowski*1115 
Odpowiedź pana ministra dotąd nie wiadoma; nieomieszka , 
jej wszelako udziel.ć w swoim czasie czytelnikom naszy L1 
Tymczasem podajemy brzmienie samegoż podania, równie j • , 
dołączonych do niego pobudek, opuszczając wszelako dodat J ■ 
drugi, w którym są zawarte daty wyjęte z programatów 
mnazyum leszczczyńskicgo, już to dla rozciągłości tego doi r d 
mentu, już to, iż dodatek pierwszy, mieszczący w sobie "irz 
budki tej petycyi, treść zbiera w krótkości. u

Prośba do pana ministra brzmi jak następuje: P !
„Jaśnie Wielmożny Panie Ministrze!

„Niżej podpisani mają zaszczyt Jego Ekscelencyi uniżeP8 
przedłożyć prośbę, by raczyła najłaskawiej:

1) mięszauy *) charakter królew. gimnazyum w Leszi11
przez usunięcie przeciwnego reskryptu zmarłego mi 
stra pana Kaumer do zupełnego niewątpliwego pn 
wrócić prawa i prawo to na pizyszłość zabespiecz“1 
przeciw wszelkim pogwałceniom; V

2) na dowód wymierzonej sprawiedliwości przy przyszli*™ 
obsadzaniu nauczycielskich zakładu tego posad, ez
chcieć uwzględniać i kandydatów katolickiego 
znania;

3) w mysi tego niebawem obsadzić obecnie wakującą I
sadę nauczyciela języka i literatury polskiej przez Po 
ka katolika; “J

4) na przyszłość przy gimnazyum leszczyńskiem stósowi 
do wyraźnej najwyższej woli Najjaśniejszego aróla 1 
Pana takich tylko umieszczać nauczycieli, którzy zdo 
są wykładać zarówno w polskim jak w niemiecłjt 
języku.

„Ufni w pomyślny rezultat tego uniżonego wniosku swej 
mają niżej podpisani zaszczyt załączyć w dodatku 1 
do których dodatek II urzędowe podaje dowody. Piszemy się J 
najuuiżensi (podp.) Zakrzewski, radzca ziemiański, Simon 
bankier i fuudator gimuazyalnego stypendyum, Szczaw 
dziedzic, X. Landsberg, proboszcz, Hedinger, kupiec i rauzf 1

Uli

miejski, dr. Metzig, zastępca przełożonego kolegium rady
skiej. Leszno, dnia 12 kwietnia 1860.”

POBUDKI
do petycyi uregulowania stosunków kr. gimnazyum w . zrL, 

„W styczniu roku 1859 zgłosił się kandydat filologu, Pt
Sępiński, do dyrektora gimnazyum leszczyńskiego z U03"!,, 
pozwolenie odbycia w niem roku próby i oświadczył się «Ł 
towością udzielania nauki języka i literatury polskiej; sll

co "tylko reskrypt zmarłego obecnie jeż min. JE. P- -^a^i By
kl. ł.*.z ..— ---------- ¿nim n-j iiczyciei i »w miarę którego „„na przyszłość Bołak jako nauczy-—^, 

zyka polskiego, chocby dla odbycia roku próby, przy 6 
zyum leszczyńskiem w tym jedynie przypadku ma się ui 
czać, jeśliby był wyznania ewanieiickiego””.

„Odpowiadający warunkom tym kandydat, dziś n,ez.j 
nie wcale nie egzystuje, a tak posada ona trwa w °Pr “ 
mu, na niemałą szkodę zakładu, nadwerężonego stąti . ’ .. .... . ....___ _ ____ nauczyciel »

„„tymczasowo”” został poruczonym, lubo przez poM»fc 
obowiasku z żywem poświęceniem podjął się zadani 
z gorliwością chluby godną stara mu się uczymc zadość, e 
jednak mepotrafi gimnazyum powetować to, czeg°' J .d 
filolog, nauce tej wyłącznie się poświęcający, jakiego g to 

oznaczający, łc szkoła ¿1» JT•l Niemiecki przymiotnik „simultan”, ...... ........ .
wyznań on być wspólną, tlómaczymy wszędzie przez^mwi
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jawniej zawsze posiadało i nieodzownie potrzebuje, do- 
potrafi.

pXy pan minister o tern wiedział, lub nie, czy brak zna- 
1 “i szczególnych w swym rodzaju stosunków naszego 

i kwestyonowanej szkoły dał powód do wspomnianego
U ptu, lub też umyślny zamiar pokrzywdzenia stosunków 

,■ myśl niecnego tak zwanego systemu germanizacyj- 
który nieszczęśliwemu krajowi naszemu tyle już dotkli- 
jadał ran? o tern niżej podpisani nie poważają, się zda­
ją; ograniczają, oni się raczej na tern tylko, by zwrócić 
WE. na smutne następstwa, jakie za sobą pociągnąć 
praktyce rozporządzenie takowe, i będą w dalszym 

usiłowali dowieść, że nieszczęsne rozporządzenie to nie 
l udnej zasady prawnej. Może ono się tylko opierać na 
,piszczeniu, jakoby gimnazjum leszczyńskie należało do
"i instytutów czysto ewanielickich w przeciwieństwie do in- 
e< ów czysto katolickich w Poznaniu, Ostrowie i Trze- 
¡aie.
Jilem wykazania, jak błędnem jest przypuszczenie ta« 
ł należy tu w krótkości skreślić historyczne powstanie,

W jtrzne stosunki, oraz skład i organizacją gimnazjum
ijńskiego.
Soku 1555, hrabia Rafał na Lesznie Leszczyński, zało- 
¿tował dla zbiegłych do Polski Braci Morawskich szkołę, 
i od roku 1024 wyniesiona do stopnia wyższych zakła-

, laukowych, w śród nader zmiennych kolei i losów, ist- 
u, aż do roku 1821. Kiedy w tym roku przemieniono tę 
lp na gimnazjum królewskie, wcielono do niej już to pod 
(1 ¡Jem nauczycieli i uczniów, już też aparatów naukowych, 
p itkie seminaryum księży Pijarów Rydzyńskie (rodzaj 
j u), tudzież katolicką szkołę wydziałową wschowską, 

aj wyższej szkoły powiatowej pierwotnie założonej przez 
ir ¡Jezuitów). Z pierwszego zakładu przekazano nowo po-
Bi lemu gimnazyum za zezwoleniem s. p. księcia ordynata 
n, niego Sułkowskiego bogatą bibliotekę wraz z fizykalnemi 
us itami; zaś ze zniesionej szkołj’ wydziałowej przeniesiono 
K oprócz innego nauczyciela także jej dyrektora, katolickiego 
Ć sora Putyackiego.
p IV gronie uczniów tych trzech, dawniej odosobnionych, 

i zjednoczonych instytutów liczba uczniów katolików za-
,. [ znacznie przeważała liczbę uczniów innych wyznań 

'.nie odwiedza gimnazjum leszczyńskie 109 katolickich,
iii iiterańskicb, 57 żydowskich, 43 kalwińskich (społem 280),

Iliów, a w roku 1856 między 360!!! uczniami niemal 200 
pi no katolików. Przyczyna, dla której od tego czasu liczba 

sów w ogóle, szczególnie zas katolików, tak znacznie się 
lejszyła, poniżej będzie wyłuszczona.

~,Nowy zakład, z prowincjonalnego funduszu szkolnego 
mwany rocznie summą 204u talarów, początkowo urniesz- 

m w szczupłym gmachu dawniejszej szkoły Braci Cze- 
rił; wszelako i ten węzeł, mogący nadać jakobądź zakła- 
® i cechę konfesyonainą, od dość dawnego już czasu zupeł- 
r.e zerwany. W roku 1845 przeniesiono gimnazyum do zaku- 

:ego od rządu zamku książąt Sułkowskich, a gmina 
i’ nńska wymogła na fiskusie drogą procesu zwrot dawnego 
K juku szkolnego i urządziła w nim po części mieszkania
4 wdów pastorskich.

,W formie mięszanego w każdej mierze instytutu trwało
■ nazyurn leszczyńskie od czasu swego założenia; zawsze 
'om katolickiego nauczyciela religii urzędowało przy mein 
,to 3 nauczycieli katolików. Żaden dokument, ani żadne 
^rządzenie władzy, nie mianuje go gimnazyum „„ewaniell- 

'em””,aż nie dawno temu pewien radzca szkolny, nowo przy- 
|ly do kraju, posunął się do oświadczenia, „iżby to było 
rnotrawieniem publicznych funduszów, gdyky przy tym 

ijiysto protestanckim” zakładzie katolickiemu nauczycie­
li religii podwyższono pensją” (pierwotnie przy 6 godzi, 

|zJi tygodniowych 259 tal., obecnie przy 9 godzinach tylko 
™ i tal. wynoszącą). . , .
.„LNajprzewielebniejszemu arcypasterzowi gnieźnieńskiemu 
cz kańskiemu służy pod względem nauki religii prawo mspet- 

iw rzeczonem gimnazyum, jako też we wszystkich iusty- 
¡jjich mięszanych swojej archidyecezyi, bądź osobiście, bądź 

; ¡ez delegowanych duchownych. _ ,
,S. p. ksiądz arcypasterz Dunin zwiedził jako kanonik i

tolicki radzca szkolny roku 1832 gimnazjum leszczyńskie,
I prowincjonalna władza szkolna udzieliła dyrektorowi i 

¡a Hu nauczycielskiemu pochwalający referat szanownego in­
dora. . - . ,

Eforat szkołj’ pod przewodnictwem sp. księcia ordynata 
iJUooiego Sułkowskiego jako „„królewskiego kuratora 
jo Ma się po części z członków wyznania katolickiego, a 
ck ipaniałomyślny książę, najtroskliwszy opiekun młodocianego 

snazyum, najwięcej bez wątpienia przyłożył się do jego 
ej ujmania i wzrostu. Oprócz szczodrobliwych wsparć, udzie- 

od ijch ubogim uczniom, nawet po odejściu na wszechnicę, 
ij t względu na wyznanie i narodowość, zaradzał on jak naj- 
£z brotliwiej wszelkim, w początku tyle uciążliwym potrzebom 
yis toły i po kilkakroć nawet bezpłatnie ofiarował tutejszy 
tli 'ij zamek na cel umieszczenia w nim gimnazyum, tudzież 
mi Kolii na ulokowanie w nim aparatów naukowych, których

ciasnym gmachu szkolnym umieścić nie było można.
»Z wielkokuszuym dobroczyńcą tym współzawodniczyli i 

,zcfi«lzy eforowie katoliccy, współzawodniczyła cała katolicka 
płachta z okolicy. Om wszyscy, jako tez wspaniałomyślny 
iRżę, prawowierny i ścisły katolik, mimo wszelką rniłosc 
¡piaty pewno nie byliDy ponieśli tyle ofiar, gdyby gimnazjum 
(Usznie z wewnętrznych zasad swoich niebyło reprezento- 

1 zasady jak najbezstronniejszego równouprawnienia tak 
względem wyznania jako też narodowości. ...
Óprócz trzech nauczycieli katolików dwaj pierwsi dyrek-

’*ie gimnazjalni, Cassius i Stoepliasius i niektórzy inni
‘Jczyciele dotirze władali językiem polskim. Posadę języka 
literatury polskiej przez długie pasmo lat dzierżyli nau- 
ciele, którzy w dziedzinie umiejętności niepoślednie zjednali 

!u---te imię.
licj »Te wszystkie, a szczególnym krajowi naszemu właści- 

potrzebom tak odpowiednie ustawy sprawiły, że gimna­

„Jeśli już stąd ze względu na ogół jawnie się okazuje, że 
wszelkie przykro rozdzielające zasady wewuętrznemn życiu 
państwa pruskiego i jego sile na zewnątrz błogłch i po­
myślnych owoców żadną miarą przyczynić nie mogą, to za- 
stósowanie podobnych zasad tem boleśniej ranić musi tam, 
gdzie mu żadnego, ani nawet formalnego pozoru prawości nie 
dostaje, jak się to ma w razie niniejszjm z ogłoszeniem gi­
mnazyum mięszanego za „czysto ewanielickie”; tfm bole­
śniej, ponieważ myśl nader bliska, że co najświętszego, naj­
czcigodniejszego, religia, bywa nadużywana za pretekst do 
celu wcale nie świętego, owszem ziemskiego, do pokrzywdzenia 
narodowości polskiej, które nastąpić musi, skoro pomienio- 
nemu gimnazyum wszelka odejmuje się możność wszech­
stronnego zadośćuczynienia zadaniu swemu, jakie ono ma jako 
zakład naukowy w kraju mięszanym i co do wyznania i co 
do narodowości.

zyum leszczyńskie wkrótce do tego zakwitło stopnia, iż zna­
cznemu okręgowi za duchowe posłużyć mogło centrum. O 
jednostronnem konfessyonaluem pojmowaniu jego zadania i 
celu tem bardziej nikomu się nie przyśniło, ile że jedna one- 
goż gałąź Braci Czeskich za czasów Księstwa Warszawskiego 
przez znamienitego gramatyka polskiego, katolickiego ducho­
wnego i Pijara, Kopczyńskiego, który wówczas był jej prze­
łożonym, ze szczególnem zamiłowaniem i szczególną pieczo­
łowitością była hodowana, oraz ze strony komisyi oświecenia, 
najwyższej władzy szkólnej w Warszawie, wielokrotnych wzglę­
dów i pomocy była doznała.

„Ministeryalny reskrypt z dnia 24 września roku 1826, 
według którego „kandydatom wyższego i niższego rzędu tylko 
przy zakładach, które noszą tytuł ich wyznania, ma być do- 
zwolonem odbycie roku próby”, do gimnazyum leszczyńskiego 
nigdy nie był stosowanym; jakoż przy mięszanym tym zakła­
dzie sposobili się do nauczycielskiego urzędowania kandydaci 
wyznania katolickiego Szóstakowski, Milewski, Szymański, Cy­
wiński, Regentke i Plebański.

„Reskrypt prowincyonalnej władzy szkólnej z dnia 3 czer­
wca roku 1842 stanowi, „że w gimnazyum leszczyńskiem 
dotychczasowe urządzenia co do planu naukowego żadnej 
uledz nie mają zmianie, dopókąd się nie wykaże, jaki wpływ 
nań wywrze nowo założone katolickie gimnazyum w Cstro- 

Tymczasem nowy ten instytut, będąc odległym od Le­
szna o mil 15, wyrobił sobie dziedzinę działania, która się 
ostała bez wszelkiego istotnego i jawnego na ten dawniejszy in­
stytut wpływu.

„Gdy się tu uwzględni i to, że według wysokiej a wyiaź- 
nej woli Najjaśniejszego Króla i Pana zakłady naukowe we 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem zmierzać mają do tego głó­
wnie celu, „„aby dla rzeczonej prowincyi przydatnych, to jest 
obydwoma językami władających urzędników dla wszystkich 
gałęzi bądź duchownego, bądź świeckiego urzędowania wy­
chowywać””, oczywista stąd, jak opłakane następstwa dla 
kraju wywołać musi owo rozporządzenie ministeryalne, co 
wręcz się sprzeciwia najwyższej woli królewskiej, i prawdzi­
wym potrzebom kraju, wprawiając jeden z najważniejszych 
ouegoż instytutów wbrew wszelkiemu prawu i słuszności, 
w fałszywe wcale i skrzywione położenie.

„Ze prowincya tak szczególnych w swoim rodzaju stosun­
ków i potrzeb, jakie znamionują Wielkie Księstwo Poznań­
skie, jako część państwa pruskiego, powierzona administracyi 
urzędników, którzy dla jej szczególnych stosunków i we: 
wnętrzuych potrzeb żadnego nie mają wyrozumienia, a diajej 
cierpień w końcu żadnego serca, ku błogiej całego państwa 
korzyści pomyślnego wzrostu nabierać memoże, to już było 
uznanem w najwyższej instancyi, zanim jeszcze smutne tego 
następstwa do obecnego były doszły stopnia.

„W myśl najwyższego rozkazu królewskiego nietylko dy­
rektorowie przy gimuazyach i nauczycielskich seminaryach 
mają się wybierać z pośród krajowców, ale nadto wszyscy 
zgoła nauczyciele mają się starać o należytą języka polskiego 
znajomość, aby w klasach wyższych wykład uaprzemian po nie­
miecku i po polsku udzielać mogli. Do gimnazyum Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego żaden uczeń przyjmować się nie ma, 
który me umie czytać i pisać po polsku, albo przynajmniej 
w krótkim czasie przez naukę prywatną warunkowi temu nie 
uczyni zadość. Żadnemu z czniów nie ma być wolno pomijać 
nauki języaa polskiego; żadnemu abituryentowi nie ma się 
udzielać zaświadczenia dojrzałości, skoroby w obudwócb języ­
kach, polskim i niemieckim, meprzyswoił sobie dostatecznej 
biegłości. Żadna postronna konnsya egzaminacyjna me ma 
ucznia, dawniej tu dotąd należącego, przyjmować do egzaminu 
dojrzałości, skoroby świadectwami me wjkazał, że posiada po­
trzebną znajomość języka polskiego.

„W jaki sposób, słusznie bez wątpienia pytają niżej pod­
pisani, mają się sprawdzić one wymagania najwyższej woii 
królewskiej, tyle odpowiednie istotnym potrzebom kraju na­
szego, kiedy jeden z najznaczniejszych jego instytutów, wszel­
kiej pozbawia się możności pracowania ku ich urzeczywist­
nieniu? Wzmiankowano już powyż, że liczba uczniów, miano­
wicie katolików, znacznie się uszczupliła w ciągu czterech 
lat ostatnich, ile że w nich to właśnie harmonijne dawniej 
stosunai gimnazyum leszczyńskiego w rzeczony sposób do­
znały zakłócenia, a nawet nauka religii katolickiej czasami 
wcale nie była udzielana, Stąd też dawniejsze do instytutu 
zaufanie zupeŁ ie niemal zwątloue wskutek tego, iż zwolna wyda- 
tniające się tendencje rządowe w najoczywistszej pozostają Sprze­
czności zenem bezstronuem uwzględnianiem religijnych i narodo­
wych potrzeb uczniów, któreui gimnazyum leszczyńskie przez 
tak długi przeciąg czasu celowało, a przez które znamienitą je­
dnało sobie sławę, i mc dziwnego, że rodzice, których środki 
pieniężne na to pozwalają, wolą raczej synów swoicn odleglej­
szym powierzać zakładom naukowym, którego to środka 
mniej majętni pewno także by się chwycili, ale chwycić n.e 
mogą, będąc wskazani na kształcenie synów w pobliżu 
domu i utrzymywanie ich Wiktem z własnego gospodarstwa.

„l)la oswieceńszych obywateli. Wielkiego Księstwa Pozuań- 
skiego niezbędną jest znajomość języka niemieckiego i pol­
skiego, zatem też dzieci ich w obudwóch językach kształcić 
się powinny. Pominąwszy' bowiem wymagania codziennej kon­
wersacja, pominąwszy zawisłą od powyższego waruoku Kwa­
lifikacją do uizędów publicznych, już sam bratni stosunek 
synów jednego kraju, poddanych jednego Pana, wymaga tego, 
aby i pod tyui względem przez wzajemne i równe praw swych 
uznawanie okazywali dla siebie on szacunek, bez którego 
pożycia prawdziwie przyjaznego i zaufanego pomyśleć me 
podobna.

„P.ństwo pruskie jest państwem na wskroś mięszanem; im 
zupełniej poddani jego religijną i narodową egzystencją swoję 
widzę uznawaną, z góry za równouprawnioną, oraz przez już 
istniejące i jeszcze istnieć mające ustawy z jednakową pieczo­
łowitością strzeżoną, tem mocniejszego spodziewać się można 
węzła, który wszystkich jego obywateli bez względu na wy­
znanie i narodowość kojarzyć musi, jeśli państwo zadaniu 
swemu na wewnątrz chce odpowiedzieć i poważne swe na ze­
wnątrz stanowisko widzieć zabespieczonem.

„Niżej podpisani oświadczyli już powyż, jako bynąjmnićj 
niechcą zdawać o tem sądu, czy zmarły pan minister umyśl­
nie, lub też mimowolnie wspomnione gimnazyum w podobne 
wprawił położenie? Mienią oni, że dostateczną ma podstawę 
w powiedzianem dotąd uniżony ich wniosek, zmierzający ku 
temu, aby:

1) mięszany charakter królewskiego gimnazyum w Lesz­
nie przez usunięcie jemu przeciwnego reskryptu zmar­
łego ministra pana Raumer do zupełnego i hezwątpli- 
wego był przywróconym prawa, i prawo to na przy­
szłość zabespieczonem przeciw wszelkim tego rodzaju 
krzywdom;

2) na dowód wymierzonej sprawiedliwości przy przyszlem 
obsadzaniu nauczycielskich zakładu tego posad byii 
uwzględniani i kandydaci katoliccy;

3) na tej zasadzie wakująca obecnie posada języka i lite­
ratury polskiej niebawem była pornczona Polakowi, wy­
znania katolickiego;

4) na przyszłość przy gimnazyum leszczyńskiem stosownie 
do najwyższej woli Najjaśniejszego Króla i Pana tacy 
tylko byli umieszczani nauczyciele, którzy zdolni są 
uczyć zarówno polskim jak niemieckim językiem.”

Z Wrzesińskiego, 16go maja. Myśl podniesioną przez To­
warzystwo agronomiczne średzko wrzesińsko gnieźnieńskie 
zawiązania dla urzędników agronomicznych stowarzyszenia, 
któreby pod pewnym względem nietylko zapewniało przyszłość 
urzędnikom, ale także podniosło ich godność moralną i odpo­
wiednie ich stanowisku poważanie w społeczeństwie zdobyła, 
ogólnie radośnie powitano. We wszystkich niemal zawodach, 
czy to publicznych, czy prywatnych, potworzyły się stowa­
rzyszenia, urzędnikom agronomicznym tylko po dziś dzień 
zbywało na zwiąsku. Ważny ten zawód w sprawie gospodar­
stwa krajowego nie miał dotychczas żadnej reprezentacyi 
korporacyjnej. Odosobniony, bez żadnego punktu oparcia 
urzędnik, przy pracy, uczciwości, sumiennem pełnieniem oho- 
wiąsków swych, nie zawsze mógł spokojnie patrzeć w przy­
szłość; żadnej nie mając rękojmi zabespieczającej mu byt, a 
w razie nieszczęścia pomoc. Precz tego od dawna potrzeba 
czuć się dawała zrobienia czegoś, aby wpłynąć na ukształ- 
cenie odpowiednie i podniesienie godności osobistej. Wszyst-' 
kim tym wymagaiuościom zaradzić tylko mogło utworzenie 
kołka zbiorowego, do którego, aby tylko przystęp mieli lu­
dzie uzacnieni pracą, sumiennością i uczciwością, tak aby 
urzędnik należący do tego grona, odpowiedział pod każdym 
względem swemu stanowisku, opartemu na zaufaniu. O ile 
okoliczność, a wreszcie i prawa krajowe na to zezwoliły, za­
wiązało się Towarzystwo ekonomów na podstawie tych zasad, 
podanych już do wiadomości publicznej w r.rze 6 Ziemianina, 
na licznem waiuem zgromadzeniu dnia 15 kwietnia we Wrze­
śni odbytem. Posiedzenie zagaił pan Karśnicki z Mystek, 
obywatel znany z swej czynnej i gorliwej pracy około dobra 
publicznego, mową tcbnącą zacnem uczuciem i należytem oce­
nieniem stanowiska i jiowolania urzędników gospodarczych. 
Poczera przystąpiono do obrad nad statutem Towarzystwa 
opracowanym przez komisyą wysadzoną ku temu celowi z 
łona Towarzystwa agronomicznego. Statuta te przyjęte po 
dyskusyi wyszły już z druku, a Ziemianin je zapewne ku 
wiadomości ogólnej poda w przedruku. Na samj^m zawiąsku 
zapisało się przeszło 30 osób, międzj' tymi i właściciele ziem» 
scy na członków tego stowarzyszenia, które obrało do za­
rządu większością głosów następujące osoby: na prezjdują- 
cego pana Karśnickiego z Mystek pod brodą, na zastępcę 
jego pana Wolniewicza z Dębicza, na sekretarza pana Kubi­
ckiego z Miłosławia, na zastępcę jego p. Jezierskiego z Mu- 
rzyuowa Kościelnego, na podsekretarza pana Koczorowskiego 
z Miłosławia. Składek wpłynęło w dniu zawiązania się To­
warzystwa przeszło 100 tal. Ud czasu tego dużo się zgłosiło 
kandydatów na członków. Widać w tem, jak Towarzystwo 
takie było koniecznem i na czasie, jak pojęto powszechnie 
praktyczny cel Towarzystwa. Zyczyćby wypadało, aby grono 
członków stawało się jak najliczniejszem; o czem nie wąt­
pimy wcale. Każdy z urzędników bowiem podzieli z nami to 
jirzekonanie, że ii tylko jego interes materyaluy i moralny 
Towarzystwo to ma na względzie i że im większa będzie siła 
zbiorowa członków na podstawie wytkniętych zasad, tem nie- 
chybniej cel zamierzony będzie można osięgnąć. Lubo Towa­
rzystwo to zawiązało się tymczasowo tylko dla powiatów 
wrzesińskiego, średzkiego i gnieźnieńskiego, nie wyłącza jed­
nakże od przyjęcia urzędników gospodarskich skądinąd wedle 
§ 10 statutu, który brzmi dosłownie: „Dopóki się więcej To­
warzystw w W- Ks. Poznańskiem nie zawiąże, uważać się bę­
dzie mniejsze Towarzystwo jako środkowy punkt tworzyć się 
mających w prowincyi poznańskiej towarzystw filialnych; co 
do połączenia i centrahzacyi mających się jeszcze zawiązać 
towarzystw później dalsze przepisy ustanowione będą.” Chcą­
cy przystąpić do Towarzystwa, powinni zgłosić się do pre­
zesa lub sekretarza zarządu, załączając świadectwa niena­
gannej służby lub postarać się o polecenie ich przez kilka 
członków Towarzystwa; uczniowie gospodarczy winni dosta­
wi ć świadectwo prowadzenia od swego pryncypała.

Kedaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Obwieszczenie. [317] 
|.Robra rycerskie Orchowo, w powie- 

Mogihńskim, do Nepomuceny z 
egp^anieckich Moraczewskićj należące, 
ipcowane przez landszaitę na 128,033 
imł8- W sSr- ? ^en- wedle taxy mogącej 

Jc przejrzaną wraz z wykazem hypo- 
1» Stznym i warunkami w registraturze, 
«jpM być dnia 21 Września 1860 przed

południem o godzinie 11 w miejscu po­
siedzeń zwykłych sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pre- 
tensyi realnój, z księgi hipotecznej się 
niewykazującój, zaspokojenia z summy 
kupna szukają, niechaj się z preteusyą 
swoją w sądzie podpisanym zgłoszą.

Trzemeszno, dnia 2 lutego 1860. 
KrólewBki Sąd Powiatowy. Wydział I.

W dniu 1 czerwca r. b. o godzinie 4 
po obiedzie odbędzie się w Trzemesznie 
w oberży p. Kiszewskiego Walne Ze­
branie członków Towarzystwa Pomocy 
Naukowój powiatu mogilnickiego, na 
którćm prócz przedmiotów tyczących 
się sprawy Towarzystwa rozebraną być 
ma z polecenia Dyrckcyi ważna kwe- 
stya założenia pomnika odpowiedniego

myśli i duchowi Karola Marcinkowskie­
go celem uczczenia cnót i zasług tego 
męża, a przekazania ich pamięci, sza­
cunkowi i wdzięczności przyszłych po­
koleń. Ważność kwesty i spodziewać 
nam się każę, że szanowni członkowie 
licznie na zgromadzenie to zebrać się 
zechcą. „ .. .
[892J Komitet.
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Tygodnik katolicki
pismo poświęcone przedewszystliićm sprawom hościoła I relfis-ii 
wychodzi w Grodzisku co tydzień począwszy od dnia 1 kwietnia r. b 
i jest do nabycia na wszystkich urzędach pocztowych w B®ru- 

. ,a,ce?ę prenumeracyjną 1 talara ćwierćrocznie. Za pierwszy kwartał 
od dnia 1 kwietnia rachując, 13 arkuszowych numerów, w szybkich terminach 
prenumerantów jeszcze w tym kwartale dojdzie. Skoro zaległe numera wyjdą 
Tygodnik wydawany będzie co piątek. Rozesłany rozmaitemi drogami numer 
pierwszy służyć ma za wzór jak Tygodnik nadal wychodzić będzie.

Grodzisk, w maju 1860.
Ks. Prusinowski

L919J właściciel i odpowiedzialny wydawca Tygodnika katolickiego.
Obwieszczenie. [934]

Gospodarstwo do Walentego Szcze­
paniaka, teraz do jego wdowy i spad­
kobierców należące, pod nr. 9c wJu- 
nikowie położone, ma być w terminie 
na dzień
30 maja 1860 przed południem o go­

dzinie lOtej
przed ur. Melke, sędzią powiatowym, 
w lokalu sądowym wyznaczonym naj- 
więcój dającemu publicznie wydzierża­
wione , na który chęć dzierżawienia 
mających zapozywamy.

Poznań, dnia 7 maja 1860.
F Królewski Sąd powiatowy,

wydział dla spraw cywilnych.

t
 Figury nagrobkowe, 

Krzyże i Pomniki

w marmurze, pias­
kowcu i kruszczu
w bardzo licznym doborze 
poleca po cenach jak nąj- 
umiarkowańszych główna a-

„ H. KLUGA
* [932] Poznań, ul, Fryderykowska 33.

Sądowa wyprzedaż
schu składu towarów przy 
placu WWillielutowskiBea pod 
nr. 16 po zniżonych cenach 
dalej się odbywa, a miano­
wicie zwraca się uwagę na 
w zapasie będące wina, ru­
my, likiery, cognac i cygara.

Łipschitz
zawiadowca masy konkursowój 

[912]__________Buscha.
Mieszkam obecnie przy ulicy Rycer-

skićj nr. 14. Konsultuję od 7—9 i od 
3-4 godziny. „r Herzog 
[911]___________radzca medycynalny.

Podpisany, egzam. nauczyciel nowo­
żytnych języków, przebywszy 20 lat w 
cudzych krajach, poleca się Szanownej 
Publiczności do nauki w francuskim i 
angielskim języku. g. F. Zernecke 
[914] ulica Młyńska 20, drugie piętro.

Folwark Maniewo, zawierający około 
800 mórg ziemi pierwszój klasy, od 
Poznania 2, od Szamotuł 2, od Obor­
nik */2, od Mur. Goślini 1 milę, nieda­
leko szosy położony, mam zamiar sprze- 
dać z wolnój ręki. Kupujący zechcą się 
do właścicielki Fryza w Szamotułach 
zgłosić.________ [917]

Mainicmią tekturę nu da­
chy z fabryki Stalling i Ziem w Barge 
poleca po cenach fabrycznych i wyko­
nuje pokrycia dachów 'takową ze zna­
jomością pod gwarancyą

H. lilug
[?/XL P°znah) ulica Fryderykowska 33.

Pańskie pomieszkanie na 
i parterze przy ulicy Wilhelmów- gjj 
| skiój nr. 23 jest natychmiast 
1 lub od ś. Jana resp. od ś. Mi­
chała z meblami lub bez tako- 

! wych do wynajęcia u 
[929] Jakóba llcnddsohna.

d NOŻYCE
do strzyżenia owiec w dobrym gatunku 
poleca handel żelaaa
[9io] F. Oberfelta i Spółki.

Służąca zdatna do krawiecczyzny, 
haftu, szycia i strojów poszukuje miej­
sca. Listy fr. przyjmuje Konstancya 
Bytnerowicz w Jaraczewie. [861]

Chłopiec mający chęć uczyć 
się sztuki kucharskiej, znaj­
dzie miejsce w kuchni Baza­
rowej«_____________________ [933]

Pierwszą, przesyłkę nowych an­
gielskich śledzi Matjes otrzy- 

maIi W. F. Meyer i Sp.
[930] Plac Wilhelmowski nr. 2.

^Pierwsze nowe śledzie JJa-
tjes odebrali co tylko
[935] Bracia Anderseh.

Przybyli do Poznania.
Dnia 20 maja.

Bazar: Właściciele dóbr hr. Zamoyski z Gali- 
cyi, Koszutski z Dziadkowa.

Pod Czarnym Orłem: Rolnik Szotkiewicz ze
Siedlec, dzier. Speichert z Dupiewa, Wend- 
land ze Zajezierza.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Skora- 
szewski z Bliżyc, Ciesielski ze Sosnówka, 
księża, dziekan Masłowski z Krobi, prób. 
Czerniejewicz z Barda, Szczodrowski z Dol­
ska, i Kurowski z Grodziszczka, ob. Voss 
z Szczecina,

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Meissner 
z Kiekrza, Moszczeński z Krzymowa, obyw. 
Klappen z Chojnic, stolarz Kuehn z Rogo­
źna, kupcy Paczkowski z Konina, Loe- 
winstein z Gdańska, Mankiewicz z Wro­
cławia, wł. dóbr Koszutski z Modliszewka, 
rachmistrz Schmidt z Lueben, burmistrz 
Stiller z Ponieca, obywatel Maetze z Bo­
janowa.

Hotel Eudwiga: Kupiec Sikorski z Gdańska, 
żandarm Lottich z Kościana, kapitaliści 
(Schmidt i Fiatów z Berlina, wł. dóbr Fia­
tów z Czek, asystent biura Wunk z Trze­
meszna.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 21 maja.
Zyto: wyp. 150 węcpli, na maj-cz. 44%—

%, cz.-lip. 44%, lip. 45 tal. pł. Okowita: 
dobrze się trzymała w cenie, wyp. 12,000 kwart, 
z beczką na maj 17% pł. 17% żąd., cz. 17%, 
cz.-lip. 17%, lip.-sier. 18 tal. pł.

Berlin, 19 maja.
Pszenica: mocno się trzymała w cenie, 

w miejscu 25 szefli 68—79 tal. wedle jakości. 
Zyto: ceny spadły jeszcze niżej jak wczoraj, 
wyp. 1000 węcpli, w miejscu 2000 funtów 44 
— 51, na wiosenną odstawę 48%—49—%, maj 
cz. 48%—%—%—%, cz.-lip. 48%—%—% 
—%, lip.-sierp. 48—%, wrz.-paźdz. 47%—48 
tal. pł, Jęczmień: wielki 25 szefli 39—43 tal. 
Owies: ceny niższe, wypow. 2400 centnarów, 
w miejscu 1200 funtów 27—29, na wiosenną 
odstawę 27%—%, maj cz. 27’%—% pł „ cz.- 
lip. 27‘ 2 żąd., lip.-sier. 28 pł., wrz.-paź. 26% 
tal. żąd. Oió) rzepiowy: w miejscu, na maj 
i maj-czer. 10%, czer.-lip. 10%—”/,,, wrz- 
paźd. 11%, paźd.-list. 11’■%,—%„ list.-grudz. 
11%—% tal. pł. Olej lniany: w miejscu 
10%, na maj-cz. 10% tal. pł. Okowita: w 
cenie się utrzymała przy bardzo słabym o- 
brocie, wyp. 130,000 kwart, w miejscu 8000% 
Trallesa bez beczki 18, z beczka na maj maj 
czer. i cz.-lip. 17%—'%,, lip.-sier. 18%, sier.' 
wrz. 18%, wrz.-paź. 18% pł. 18% tal. żąd.

Gdańsk, 19 maja.
Upłyniony tydzień odznaczył się „: , 

deszczami i chłodnem powietrzem wczi 
dziś piękna pogoda. Zasiewy ozime i wios? 
nic wcale do życzenia nie zostawiają iet

Na targach angielskich było dobre ożv* 
nie, a przy łatwym odbycie wielki obrot 
teresów. W ciągu tygodnia ceny o t j 
szyling przybrały. Powietrze w Anglii ?j 
rozwinięciu i postępowi wegetacyi nie sn 
a wątpliwości już nie ulega, że tegon», 
zbiór o kilka tygodni będzie od zeszlnJ 
nego późniejszy. ’

Tenże stan rzeczy odnosi się do pran 
gdzie również przynajmniej miesięczne on 
nieme przepowiadają, a że tam ceny 0J 
były się podniosły, więc przy zwiększon 
odstawach ostygła chęć do kupna] lecz 
kilkodniowej stagnacji targi znowu ożv» 
się zaczęły. "

Na naszej giełdzie ruch był wielki i 
pszenicy od 10—20 gj. się podniosły. Zy’to n, 
ciwnie pod naciskiem gorszych wiadomość 
Berlina i Holandyi z każdym dniem zacz, 
spaoać w cenie: od óśmiff dni 20 gulden 
notujemy. “

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy ła 
tow 1270, żyta 370, jęczmienia. 15, owsa 1 
grochu 75 (łaszt 60 szefli).

Na giełdzie płacono za szefel wagi prusk
Ceb6j: tahsr.f. tal. sr

do 2 25 
„ 3 i 
»38 
„ 1 2J 
» 1 17 
,, 1 6 

_ _ M B | 23
Toruń przebyło pszenicy łasztów 2889 żi

960, jęczmienia 7, grochu 175. Woda 3’sto 
8 cali

Drzewa: 11,639 belek sosnowych, 805 bel 
dębowych, 897 centn. smoły, 90 centn. ti 
pentyny.

Sprzedano w Gdańsku drzewa galicyjskie 
okrągłego kopa cala 5 >%, cala ko.

Kursa zamian:
Londyn 6 tal. 17% sgr. Hamburg 150. Al 

sterdam 140%.
Aleks. Makowski &• Couip,

Pszenicy

Zyta
Jęczm.
Owsa
Grochu

8125do 8414 fnt. 2 20
85 4 « 86 3 „ 2 25
8613 „ 8812 , 3 1
8125,, 1 25
70 21 „ 72 20 „ 1 15
5115,, 5410,, 1 3

1 28

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Na targu:
Wrocław, 19 maja.

Kurs gfeSdy w Berihie
dnfo 19 maja, 

rspiwj praskie. % scao.
aźycz. dobrow.. . . 4’/, 
dito rząd............ 4%
dito ‘ 1859 . . 5
fflto 1860 . . 4%
dito 1858 . . 4
dito prem. 1886 . . 3%

Obligś długu skarb.. 3V-
áito Marchii............»

Listy za«».. Marek.. . S¡% 
dito Pros Wsch. , , 3% 
dito dito ... 4
dito Pomo?.............8%
dito dito .... 4 
dito W. Ks. Posa.. 4
dito dito (nowe) 3% 
dito dito (Bowej 4 
dito SsląsKe . . . . 8%
dito gwar. B...........8%
dito Pras Zach. . . 3% 
dito dite , , 4

Listy rent. Marek. , 4
dito Pomar............. 4
dito W. Ks. Poza. 4 
dito Pr. Wsch. i Zch. 4 
dito Nadreńskic . . 4
dito Saskie ..... 4
dito Szląskie .... 4
Papiery wsçranîsiB#.

Anstr. meteL .... 6
dito Pożycz, naród. 5 
dito Obłigi Î50 fl. . 4

Kosy. 5 poży. Stiegl. 6 
dito 6 poży. Stfegl 6

94%

99%
99

102%
99
92’/,

112%
83

86%
81%

85%

Rosy. poży. .»«ml . 
Polsa. obligl skarb.. 
dito Cart. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 sł. 
dito Lis. z, h. wB S. 
dito Qb. cætfcSWsî.

PiesMæ«. 
Frydiyełtsdory 
iogdory. ....
Złoto font ceb 
Bretes dito. 
Saskie bil. tes 
Niant, hantai. . . . 
dito płat w Lipska 

Anafe?, bsœfca. . , . 
Polskie bfl. bank.. . 
Disk. bank. od wsS

60% 
89% 
92% 
92’/: 

92

93-, 
93%

49% 
563/

72%
94% 

— 105

92%

90% M«y» M«! ¿«feïæyeh. 
87% BorUA-Ashait.. .

Bœiià.-Hamb. .... 
BerL-PoemŁ-Magd. . 
Berl.-Szczñc/ú ...
Wrocł.-Fr$Bb.............

dito nąjnow. .
Braeg-Niskie............
Kcílo-Bogumin . . , 

dito pierwot. . 
dito dito . . 

Dolno-Szl.-Msrch.. . 
Dolno-Sá ¡bol. pob.

dito pierwot. , 
Póła. Fxyá.-Wüh. . 
Górno-Ssl A í C. .

dito Lit B. . 
Opol-Tarasnric. . . 
Starogr.-Po^a. .

%
ja­

dano.
5 W5%
4 —
S —

4
4 91 .

_ __
— —
...„ —
— —
—
— —

__

—

4
4 —
4
4
4 —
4 —
4
4 —
? —

4 —
4 —
6 —
4

a//
—

4 —
»% —

99%
73%
89
4%

107*/
404
123

96
76

52%

90

Pto-eonu.

dnia 
21 maja 186(1

tal
od ¡in.jft

«W

. 2 27 3 3 ■
2 22 6 2 25'
2 12 6 2 15
1 27 6 2 -
1 25 26
1 22 6 1 25
1 22 6 25-
1 - 1 2

- - - -c .
- •

— - —
— - -
- -

—
1 12 6 17

14 17-
2 10-

— - - 1
— — -, -
— - —

— — — -• •
— — —

16 27 6 17 7

dano.

» średniej „ . .
„ ordynar. , . . 

Zyta ciężkiego „ . .
„ lżejszego H . 

Jęczmienia dużego „ .
» małego n . .

Owsa
Grochu do gotow. „ . .

„ na paszę „ . . .
Kzepiu zimowego B . . . 
Rzepiku zimowego M . 
Rzepiu latowego „ . . , 
Rzepiku latowego „ . 
Tatarki ...”
Kartofli •••„.[]
Masła, garn.................... [ [
Koniczyny czerw. w [ 
Koniczyny białćj B . . .
Siana, cent...........................
Słomy,
Oleju cent . . [ [
Spirytusu (beczka 100 kw.j

80% Trał......................... ]

piękna
sgr.

84—88
82—84
60-61
48—52
32—33
55—58

śred. 
sgr. 
80 
79 
58 
46 
30 
52

Zyto: niższe ceny,

pośled. 
sgr.

69—72 
68—71 
53—55 
43-45 
27-29 
46—50 .

--------------- J, wyp. 50 wę-
cpll, na maj-maj-cz. 41 ’z2—42, cz.-lip. i lip., 
sier. 4’3/, 42 tal. pfe Olej rzepiowy: w miej­
scu 10% żąd., na maj i maj-cz. 10% pł, cz. 
bp. 10%, wrz.-paź. 11 żąd. 10% tal, pł. Oko­
wita: ceny niższe, wyp. 3000 kwart, w miej­
scu 163/,, na maj i maj-cz. 1S3/,—% pł cz.- 
lip. 16% żąd., lip.-sier. 17% tal. pł.

Pszenica biała 
» żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Na giełdzie

Akws bsokew« i kredyt» 
84% Ben. Stów. kas„ . . 
92% Beri. Tow. hand. . • 
22% Gdański bank pryw. 
87’/, Dysk. Udział komm. 
— Gota, bank pryw.. •

Hanow. dito............
Królew. dato .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pry?*’. .

113%
168’/,

29 20
Oft :/ ÍV*“- uauK i 
' * Prask, udz. banfe. 

Sriąnfr. Stow, bmfe.
AŚECja pr8»SE«ł#W6. 

Beri. fabr. koL źeL 
Minerwy Szląskiój
Concordia.............
Magd, «ek, oga.

Pozii. bank prow.

» preosa 
pkrwsiwísíirc» 

BerŁ-AsiudL . . . . 
dito .........

BerL-Harab................
dito II Em......... ...

Berl.-Focz.-M&if. A. 
dito K C 7 . . . 
dito Lit. » . . . . 

Berł.-Ssczeciń. ,, .
dito /If Em..........

Koílc-Bogumin. . . .
45v dito III Fia. . „ . . 

’’ Dolno-Szl.-March. . 
dito «oawen. , . , .

dito dito IV as?,

S

%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4

5 
5 
4 
4

4
4%
4%
4%
4

4f

4
4

4i-
4
4
6

É<¡-
daño»

pía-
cono. &s~

de&o.
pła­
cono.

116

80%

71%

82%

74

74

73

75

79%

89

58%

66

123

26%

95%

89 b.

983%

99%
102%
101’/,

97%
963/,

83

91
903/

100%

hśelasnytk
Półn.-Eryd.-Wah77 
Górn.-Szl. Life A . .
dito LR. B............
dito LR, D . . . . 
dito Lit. E . . . . 
dito Lit. E . . . . 

Starog.-Poznaź.. . .
dito n &a............

Ew gjpjdy w .
dnia 19 maja. 

Papiery 1 pf»nS*fc« 
Onkaty . .
Erydrychsdory . . .
Luidory..................
Polskie bil. bank.. , 
Aastr. banknoty . . 
Nowa Waluto Austr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Z&ii. 

dito nowe . . . 
dito nowa . . , 
dii® Listy Reat . 

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Life A. 
dito nowo ....

Lit. B. . , .
Lii. C. . . . 
Listy Renfe 
Oblig. prow. 

Polski© Listy Zast.. 
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb. 

do/t»bl czągts.A500sł. 
Atajtr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . . 
Szląski bank .... 

dito tow.asses.8gn.

dito
dito
dito
dito

?

?

3%
T

4'/. 
Wroełswin

72

4
4

8%
4
4

3%
4
4
4

3%
4
F

4
4
4
5 
5 
4 
4

M%

IOS3/,

74%

100%

88%

86%
86%
96%
87%

93%,

57%

100 Fraibrog.................
92 dite aoEmis.
78’/, dïtoobl,zpraw.n!0rw.
84% dito ______...

Gîog. Sagan.............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szî. Msrch.. .

dito s pr. pierw. 
Gârao-Szl. Lit. A. i G. 

dito Lit. B. ... 
dito obi. pr. niorw. 
dlto .........
dite ........

OpoL Tarnów.....
Koźlo-Bogumin . . . 

dite obi. a praw pfer. ., „. 
Kws siow. faip. w 8,1

dnia 21 maja. 
Prak. obi. #k«?b. 

dito ąoży. skarb, 
dito dito 
dito poiy, r. 1855 

Posa. List Zast. . 
dito nowe . . . 
dito aows . . .

Szl. List Zast. , .
Zach. Prask. ....
Polskie .......
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.nńejik.n.Em. 
dito obi. psw.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Ster.Poza. ak.kol.żal.
Górno-Szl. dito A.
„ obhz praw.pierw.E 

Polskie banknoty . . 
Najnowsza poź.pragka 6 j

88’/,

893/

99
87%

73'

4
4
4

4%
4

4
3%
T

4
4%

7-

4’/.
?

•Í

3'4
’i

4
4
5

83%

106%
84’%

89

’osBsnii
84 I -

100

88

91
83%
96
75
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